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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana byla na bibliotecznych pólkach, zanim zostala troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyly już wygasnąć i książka stala się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to ka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszlości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 








Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
dlugą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 
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Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materialów będących powszechnym dziedzictwem oraz 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią wlasność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszły 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materialy, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o: 

+ Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 


Google Book Search to usluga przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych pli 
celach prywatnych. 





w jedynie w niekomercyjnych 


+ Nieautomatyżowanie zapytań 
Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków lub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materialów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 





+ Zachowywanie przypisań 
Źnak wodny"Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ulatw 
materialów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 





nia znajdowania dodatkowych 





+ Przestrzeganie prawa 
W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzi g ich działań z prawem. Nie wolno przyjmow 
skoro dana książka zostala uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzielo to jest w ten sam 
ich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępni 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 











sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autor 
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tej książki można przeszukiwać w internecie pod adresem [http /7books „google .com/] 
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Z drokarai J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Łabiński) w Poznaniu. 


SB ISTORYA 


POWSTANIA LISTOPADOWEGO. 


TOM IL 


Do czytelnika. 


Na wypadki, są pojedyńcze zdarzenin, są nawot epoki cale 
w. dziejach, które skoro na nie uwagę naszę zwrócimy, ty- 
siące myśli wzbudzają w duszy, najrozmaitsze, n często 
nawet wręcz przeciwno uczucia rodzą w sercu. Jeszczeż, 
kiedy obserwowana epoka przez prze 








ąg całych wieków 
od nas się odgrodziła, lub kiedy dzieje obcego narodu pod 
uwagę bierzemy i tylko za rozwojem ducha ogólno ludzkiego 
w nich śledzim; wrażenie, acz smutnemby być moglo, jeszcze 
rozdzierającem się nie staje. 





Tnaczćj atoli dzieje się, skoro 
uwaga nasza zatrzyma się na chwili, w którój losy własnój 
naszćj swobody na szalach dziejowych się ważyły, w którćj 
decydowało się, czy święte nasze i niczatracalne prawa 
w czyn wreszcie wprowadzone zostaną, w którój rod 
nasi ojcowie krwią serdeczną zlewali obficie zagon rodzinny 
i ofiarnością swoją dawali potomnym p 
niać należy obowiązki względem oj 








klad, jak wypeł- 





"Taką niezawodnie chwila w naszćj przeszłości jes* 
listopadowe powstanie. Rozpatrując je, nie tylko że ogar- 
nie nas rozpacz na myśl, żeśniy celu nie dopięli, ale srożćj 

Berzytowik, "Tom 1. 
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tedy stanął w Tylży ów pokój i traktat, któremu Polskę Napoleon 
poświęcił. Co się zaś Aleksandra tyczy, ten Polski oddzielnćj ani 
na chwilę nie przyjmował. Złąd ile razy wymówił do Napoleona 
słowo „Anglia* zaraz „Polskać dodawał. Przeciwko Anglii było 
przymierze wymierzone, lecz zawarowano, że Polska nigdy nie ma 
być odbudowaną. Polska jako całość polityczna nie nadawała się 
wcale Napoleonowi do jego polityki, lecz część Polski, ta, którą świeżo 
z pod panowania pruskiego wyrwał i, która dała mu tyle dowodów 
poświęcenia, z tój, w nagrodę, osobny kraj utworzyć postanowił. 
Wprawdzie Aleksander i temu się sprzeciwiał, lecz Napoleon przed- 
stawiał, iż powinicn szukać rozszerzeń i powiększeń swoich gdzie- 
indzićj, mianowicie w Finlandyi, aby jak się wyrażał: „Piękne Mo- 
skiewki w Petersburgu nigdy nic mogły być nagle z miłego snu 
zbudzone hukiem dział szwedzkich ;* a także i ku Wschodowi, „gdyż 
tam jest droga do prawdziwćj wielkości, wielkości bez granie, tam 
nawet i Indye mogą przypaść w podziale, tam powiększając się, 
w nikim na kontynencie Europy nie znajdzie nieprzyjaciela, a owszm 
wszyscy cieszyć się będą. Lecz że ku Zachodowi powinna Rosya z: 
trzymać się nad Niemnem, gdyż, przekraczając go i zbliżając się ku 
Wiśle, stanie się podejrzaną i niebezpieczną całj Europie i będzie 
wystawioną na wieczny niepok 






































księstwa Warszawskiego. 
leon ze wapółzawodnii k. Aleksander chciał mi 
przyjaciela i sprzymierzeńca, musiał więc o szczerych przyjaciołach 
le Polska, Ture ccya mogły b 
jego sprzymierzeńcami i przyjaciołmi, Trzy te narody ten sam 
teres bezpieczeństwa łączył i, pomiędzy samemi sobą i. z Fran 
migł więc z niemi. przymierze zawrzeć, mógl z nich ligę północno- 
zachodnią utworzyć, któraby stała na straży przeciw Rosyi, któraby 
mwnowagę. Europy przywróciła i przeciw Francyi wszelkie koalicye 
niepodobneni uc: Tymczasem zupełnie na opak po; 
nie odbudował, na podział Turcyi zezwolił, Finlandyą Szwecy 
brać rozkazał. Poświęcił pewnych prz 
a nawet niepodobnego alianta i drogo za to póź 
w Tylży był tedy dla Napoleona nieszcz 
dem i początkiem upadku. 

W skutek niego z części Polski, co do Prus należała, mniej 
obwodem Białostockim, który Moskwie w podarek został oddany, 






































zapłacił. 
iem, traktat zawarty blę- 
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ly wojny zmieniać si . książę Czurwryski, który dutd na 
ustroniu Zostawi, osędził za swój obowiązek ratować ojczyzuę, zbliżyć 
ię do Aleksxudra i już pod dniem Ż7 Grudnia w taki sposób pisał 
„Guen sercem z narodem przystąpiłcu do konfederacyi, 
jąc go w Gwili nieszczęść i uiebczyieczeństw. Podaj 

i rudyść z narodem.  Odepchnieez nas, 


PETRA 























jakie Alel 





poty | óluówiely 
„ Czyniąc krok zbliżenia się, skłuduł tem wysoki dowód 
uczuć dlu ujezyzny. Mówią, iż ke. Czurtoryski mial zaraz wtenczas 
przedstuwić myśl połączenia cułćj Polski w jedno królestwo pol 
estem W. Ls. Miehułu. Bądź juk bydź, Aleksander dnia 13 Stycznia 
uddjwwiedziui księciu, uby przybył do głównćj kwatery i doduł: „Ni 
Polacy mają we mnie ufność u nie zawiodę ich,ć i tutaj jest początek 
nuwegu pulożonia Palski, ndzwyczujnie trudnych okolicznoś 
więtrznych eierań ię najlepszych i najzaeniejszych jój synów 
Wajska maskiowskie z . Rząd tym- 
sawowy. przez Mokowidra częścią z Rosyan, częścią z Polaków zło- 
Zany, ustanowiony został z zachowaniem wszelkićj i praw 
zaprowadzony ch poprzednio. Choć księztwo Warszawskie przez wojska 
wskio zajęto było, levz szczyt u polskiego pod wodzą 
iu dóżotu, rząd i kontedorucyu cofnęły się do Krakowa, tam 
sżozy Polsku, Polsku Zbrojna, tem sumem_ głos najwięcój 
lu przez to w innym obozie, Meksunder tak 
„wbował szczególwićj 


ndrowi uczynił. 
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uiuski 








stanowczy mająca, b 
pad wzgl jenny jak. politycznym pot 
pozyska W tym celu różnego i licznego użyto środka, 
ausobu i zabiegu, Nie zaniechano niczego, ani grożb uajzuchwal- 
szych, uni uujlugodniejszój prośby, uni najpiękniejszych propozycyi. 
Możuo pryjekta podawane był Próbowamo 

Ę i słowem mie 




















wóżne osoby wyśy 















pozycywni de Krakowa. przyskana by 
rodem, lecz prze Żony blizko spoarewniony 2 dworen pruskim, a że 
Vawy czyniły wtenczas wspolnę sprawę z Kosyę, Bs Radziwitł ział 
przsto w imieniu obydnech dworów przezawia 
viskawych szezegołow 2 misyą tę i 

go. przedmio: 



















ch si 








śle sat 





Viłowue «a ostatecznie pudaże arudki 





uazępujące. U zianie neue 


wojuie 4 Napulcwuci; wojaka polskie j 
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IV tnkloli npornoh, notach i podaniach nakoniec dnia 3 Maj 
1 Uewow otutocznio lox księztwa Warszawskiego, czyli raczć 
Pulskt ruestreyguiony został i następujący akt kongresu był spisany : 
„Wielkie księztwa Warszawskie, z wyjątkiem prowincyj i ziem, 
ktutamt mepurzdzeno iukczój, u które wykazane są w artykułach 
mietęjnyoh, ełączono jest 2 osarstwem Rosyjskiem. Związane zaś 
nto bydeie niewdwołulnio za pomocą konstytucyi i ma być posi 
snu eve Jogu Cosarskę Mość Cesarza Wszech Rosyi, jego dzie- 
słowow 4 wastęjeow. po” wieczne czasy, dego Cesarska Mość zastrzega 
sołue prwaw młeielać. temu państwu, mającewu używać oddzielnej 
admunisttweyi,. twzaoji wewagtrznegu stósownie do swego uznania. 
WPoanww de swych inych tytułów godność cara to jest króla pol- 
Aeg stosownie do prwokułu. używanego i ustalonego dla innych 

wznłow, nałezuychi day żego posiadłowciom. 
Myłacy, potó wi. Rosyi 1 Prus: uzyszać 
jaką każdy 2 rządow, do z: 
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czoną do małego skrawka ziemi, nazwanego przesadnie Królestwem 
Polskiem. Powinniśmy być wdzięczni cesarzowi za wskrzeszenie 
imienia polskiego, ale wszak samo imię nie stanowi jeszcze narodu. 
Olszerność terytoryum i liczba mieszkańców, są także czemś już za- 
pewne. mimo to oprócz pragnień naszych, mie widzę innćj pewności 
dotrzymania obietnie, które robił i mnie i moim ziomkom. przyrze- 
rozszerzyć granicy Polski aż do Dźwiny i Dniepru, co, sta- 
newiąc pewien stosunek siły i liczby. przyczyniłoby się do utrzymania 
pomiędzy Rosyanami a nami pewnego wzajemnego szacunku i przy- 
jaźni rzeczywis Nasi bracia zatrzymani pod berłem rosyjskiem 
mogą? nas zapomnieć? Nasze serca cierpią widząc ich niezłączonych 
z mami. Na pewność połączenia takiego mamy święte słowo cesar- 
skie, a w ten sposcb dopiero powstanie naród stanowiący od 10 do 
1 wilionow dasz. i e krółestwo Polskie, królestwo, ma- 
. 

























świadectwem przyrzeczeń i oświadczeń ce- 
rozmów, jakie miał z Kuściuszką. 























ly. spuścizna boba- 
wały za tylu polach 
Tenże herb był i za 
Pscieważ teraz królestwo Pol- 
naturalną, iż 






iego zachowany. 
e Zbudowane być miało. zdawało 









„Aleksandra bzł przedstawiony. Lecz cesarz cdmówił, dodzj 

j im pierwszeństwo i aby 
ała czarnego. Ka. Czarto- 
tawienie carowi. iż podobny herb 
niewłaściwy, traktatom w. Wiedziu zawartym nieodpowiedni, 
ólniej dorzliwie obrać je. Aleksander 



















i tak są niekontenci z tego, co dla Połski uczynił i domagają się, 
uby przynajmnićj w herbie, w tćj zewnętrznej oznace caratu, oddziel- 

zaprowadzoną nie była, i aby nie powiększać nieukontentowań 
do ich życzenia zastósować Zakończył oświadczeniem: 











b czarnego aby 
ko skrzydła po małym kawałku widoczne były jako ślad herbu 
caratu, ale niech tak będzie, bo ja rosyjskim moim poddanym od- 
tego nie mogę. 
Przyzoczymy jeszcze odpowiedź, jaką cesarz dał deputacyi ziem 
kich, bo ona jeszeze lepićj udowodnia to, cośmy wyżćj po- 
Cesarz tak wyraził się do niel robiłem królestwo 
untowalem je na nowych zasadach,  Przymusiłem państwa euro- 
do zapewnienia jego istnienia przez traktaty, uskutecznię 
tego co przyrzekłem, lecz to nie może być od razu zrobionem; 
je się tej strony arcy delikatnej, bo 
ona może mnie skompromitować, Nie mogę pozwolić, abyście się 
domagali połączenia waszych prowineyj z królestwem, gdyż nie trzeba, 
aby rozumiano, iż to jest skutkiem waszego domagania się. Trzeba, 
ysey byli przekonani, iż to jest skutkiem moich własnych 
natehnień i życzeń, że ja tak chcę i podług mojćj woli robię. Jak 
będę mógł w jszy rząd za wzór i jak przekonają się, że 
nie ma zeń twa, natenczas łatwi 












wiedzieli. 



































Trudno 


ego przedstawienia rzeczy. Głębokie to wylanie 
duszy Alei 


ale zarazem jasne wskazanie trudności, jakie go 


= fil 2 





otaczały. Nominując Zajączka namiestnikiem, pozostawiając W. 
Konstantego wodzem wojska polskiego, a Nowosilcowa nadzwyczaj 
nym komisarzem, jeszcze bardzićj unnoczniał cesarz myśl wsteczności 
i ograniczeń już zamierzonych. Zaraz poniżćj o tych trzech osobach 
mówić będziemy, zaczniemy jednak od panujących, boć w ich rękach 
głównie los Polski spoczywał. 





ROZDZIAŁ III. 


Warnaki. w jakich się znajdowało stworzone przez kongres wiedeński Królestwo 
Polskie. — Ubarskterystyka dwóch pierwszych jego królów. Aleksandra i Mi- 
kołaja — W. książę Konstanty i pomocnik jego senster Nowosiłcow. 


Naród polski, niegdyś wolny, mający swoje życie narodowe 
i polityczne odrębne, wszystkie wspomnienia własnego bytu, teraz, 
acz pod zastrzeżeniem traktatów, jednakże jako podbity, wcielony 
został do naroda moskiewskiego. Narody nie łarwo zapominają swojćj 
niepodległości i zawsze nienawidzą swoich zaborców. Między naro- 
dem polskim a moskiewskim, acz oba z jednego kozara słowiańskiego 
swoj poezątek wisłą. wielka zachalzi niłniea Kukura, życie na- 
modowe. prawa, wszystko odmierne Polsk xl najdawriejszych czasów, 
od swojego początku zassze był wułzy. Meskal zawsze niewolnik. 
Mezuliat te formowania się tych narodów. Polak af początku we 
wszystkie należał do Euzvpy, Mosżal był raczej mieszkawem Azyi, 
j się wcielał. Pałak przyjął wiarę kazwlicką. prawa rzymskie, 
Exzopy zachałniej, ducha ryvezskiego śadzich wieków i na 
jie - rczwizął cezucia wrzioskaci, godmati i keneru; Mo- 













3 Krasaszyzegoia Aż padstwa wach 
aż Go szpikz kewi Polsk zawsze 










NMoskal przez całe swe 
sę. o ie omizczkmemł Na Musiała zapadły 
Dzengiachana i parę więbów pal jarmmem mooyołskiem po- 































































































lub krajem rządzić. Dobry może na sługę dla cara, jeszcze lepszy 
dla Konstantego, będzie ślepym wykonawcą jego woli i dziwactw. 
jako też rad przez Nowosilcowa dawanych, ale niezdatny na namiestnika, 
jakiego Królestwo w obecnem swem położeniu potrzebowało. W ogólh 
nym zarysie zarządu Królestwa, jaki skreślić zamyślamy, znajdą się 
liczne dowody tego twierdzenia, lecz i tutaj przytoczymy niektóre. 
Minister wojny, jenerał Wielhorski, wniósł na radę administracyjną 
projekt do uchwały co do organizacyi wojska i jego zaciągu, a za- 
razem oświadczył, że projekt ten ułożony jest przez Wielkiego 
Księcia. on zaś uważając go za przeciwny konstytucyi, jako minister 
wojny uważa za obowiązek W u to przełożenie uczynić, co 
i teraz na radzie administracyjnćj powtarza i daje opinią, że jako 
niekonstytucyjny zatwierdzenia pozyskać nie powinien. Ks. Czar- 
ry z mocy szczególnego wezwania cesarskiego miał prawo 
znajdować się na posiedzeniach rady, poparł zdanie ministra wojny, 
oświadczając, że projekt rzeczony uważa za wyrażne pogwałcenie 
konstytuegi i, obracając się do namiestnika, rzekł: „Jest to pierwsza 
próba, pierwszy krok, jaki Ks, Konstanty czyni w zamiarze 
pogwałcenia konstytucyi, jeżeli ten mu się uda, natenczas pójdzie 
dałćj, a czyniąc krok za krokiem, artykuł po artykule gwałcić bę- 
dzie, aż nakoniec konstytucya straci całe swoje znaczenie, całą moc, 
pustym dżźw qc. Przy pierwszćj więc tćj próbie, 
przy tym pierwszym kroku, trzeba z całem należnem poszanowa- 
niem, ale trzeba koniecznie uczynić opór. Trzeba okazać, że ustawa 
nadana nie może by piona, trzeba odmówić przyjęcia wpiosku. 
Meże ten krok ści adowolenie cesarzewicza, ale swobody na! 
dowe, ale us tnik tak postępując, nie 
sługę odda ojczyźnie.* — 
„nie usłucham rady ani 
syć już tćj anarchii, dość 
zgubiły, trzeba już im koniec po- 
panującego. Cesarz 
vznę i konstytucyą, jemu 
podobać się mu może, 
powinna. Co zaś do mnie, 
jemu winien nie jestem, 
lub z łaski Najj. Cesarza 
jestem sługą i wszystkie 
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Szanisław Potocki był dobry patryota. mąż świały, miłośnik 
cy całą ważność oś o większa, powo- 
zamiłowaniem. 


ju temu poświęcał si 
ał w wychowaniu publicznóm, za rządu 





daty w narodzie. 








Od młodości brał 
kiego był jednym z Eforów szsó! warszawskich. za Księstwa 
naiwyłszą w krału c. sam zażądał być zarazem 
prezesem Izby Edukacyjnej zaki <sobieniem nie 
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konstytucyi nastąpiła. Tak mi 
i króla odpowiedział 
rtykuł 162 konstytucyi zachowuje przy osobie panującego 
prawo ustanowienia pierwszego budżetu za porozumieniem się z radą 
sianu. Scjm więc nie może się naralzać, jak tylko nad pierwszym 
budżetem. ustanowionym przez monarchę, a ponieważ pod wyrazem 
ustanawia 10 budżetu, nie można rozumieć nie inoezo. jak 
wprowadzenie nowego systemu finansowego. przeto Jego Krulewska 
 rarewno zainteresowaza w żem. żeby konstytucyjne przywileje 
by szanowane były władze, 
ya. nie może zwołać sejmu do rozważania 
go nie ustanowi. robiąc zeń nawet 
| że niemożliwą jest rzeczą 
dopózi dług pebli- 
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;żrack publicznych, 
Sizyrzy zasazanem byłą 
żaieisracyjna. sądowe, cp. 



























grzejrzeniem źródeł, na 
aż 355 opę lzezia kosztów 
udzielić mi 
Naji. Panu. 
s. zażyłaki JWPan ode- 
ż Ś w potrzebie 
a i kosztów kampanii. 
p ie scraciłem z uwagi, 











msłom się do rozporządzeń sa- 
W tym zamiarze wkrótce J. 
egulne ziemia sprawy banku, dzisiaj przełożę ma 
i W Peterst 3 milionów r. 8, 
<zasu. jako złożony w ban- 
ke pięć milionów 
sę zrealizowane być mogą 
j. Oprócz tego kasa 
zawsze okoio $ milio- 
j w Berlinie jest 
Ś tych funduszów za zupełnie 
rozperzędzalne i na ten właśnie cel ax je. umieściłem.- 




















ja to, co powyżej o wojnie przeciw Francyi 
ukłulunej powiedzieliśmy, a uadzo ukazują, co cesarz. zamierzał 
uczynić z banku zakładanego w. Warszawie. 


Dr 











instytucya, którą królestwo winno Lubeckiemu, jest 
Towarzystwo Kredy gtki ziemskie, w skutek tylu wojen 
byty podupudłe i obciążone znaczneni długami.  Moratorium wciąż 
przedłu ćwać niszczyło kredy. kapitały obiegowe znikły i prócz lichwy 
nie było innego kredytu. Rolnicy upadali, cylko adwokaci i lichwia- 
re się bogucili. Katunek był gwaltownie potrzebny i konieczny. 
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ROZDZIAŁ V. 





i początek wyraźnćj opozycji. — 
Ależsndma z rarodem. — Ś 
spisków w Rosyi i Polsce. — 
R RkRzy tego syda i mprawiedi- 












OJ rządu przejdźmy do narodu, do jego życia moralnego i po- 
litycznego. Ciekawąby niezawodnie bardzo było rzeczą przejść szcze- 
giłowo wszystkie objawy narodowego życia, ale nie chcąc nad miarę 
opowiadania naszego rozwlekać, ograniczymy się tylko do Życia po- 
litycznego i dotkniemy działalności sejmu, tudzież szerzących się 
ój tajnych politycznych związków. 

Po podziale Polski nastąpiła wielka cisza. Po życiu pełnem 
siły, energii, nawet namiętności i burz, przyszła śmierć polityczna. 
Pozostało narodowi teraz już tylko życie domowe, rodzinne, wóród 
którego przechowywano starannie uczucia narodowe z wiarą i ma- 
dzieją lepszćj przyszłości. Z utworzeniem Księztwa Warszawskiego 
do życia domowego przybyło i polityczne, które za Królestwa Kon- 
gresowego jeszcze się wzmogło. 

Już i Księztwo Warszawskie posiadało sejm, ten atoli wielce 
ograniczony w swoich prerogatywach, był raczćj milczącym, biernym, 
był to już przecież jakiś początek. Za królestwa sfera działań eej- 
mowych spoważniała i rozszerzyła się znacznie. Ale, jeżeli rola sejmu 
zyskała na ważności, przybyło mu i trudności zarazem. Wszystkie 
reprezeńlacye "iarodówe, jakibykolwiek, tyłułi mieć mogły i jakieby- 
kolwick ustawami prorogatywy im były nadane, powinny być prze- 
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ma wyzakuśóć - prawaddnwe: 
golu prawa kariega, peł 
kodeksu 


stanąć miały, szczególnićj w przy- 
» falszywych zasad. Projekt dotyczący 
prowosay h wilnego został odrzucony. Prawem cy- 
watuen brdlestwa byl: kodeks Napoleona. Księga 1. obejmuje stó- 
zamek tanilimy. uk_ wiadomo, kodeks ściśle oznaczył, co. należy 
sę pada xgdłoni i urzędnikom m pod względem stósun- 
kosc tamilynych ©Ovać to rewolneyi. lecz zarazem i postępu. Za 
powie Barbonoa do raneyi, w ić 





















ksu zależało i oddać kościo- 
X asleżsła. szczęgólnićj o 
ya Za Europy jest wzorem 
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zwycięzca mógł rozkazywać i zmusić.* Porównanie było dla Nie- 
bne, a trudno też było znaleść lepićj 
jące. Że strony opozycyi odpowiadzł Niemojowski 
„I ja wiem, mówił, że jeden jest tylko krok od Kapitola 
Tarpejskiej, lecz nic mnie nie wstrzyma od powiedzenia 
Konstytucya jest własnością narodu, król nie ma prawa 
ani nam jój odebrać, ani nawet jój zmienić. Straciliśmy już wolność 
druku. nie mamy wolności osobistćj, prawo własności zostało zgwał- 
cene, nakoniec chcą nam odebrać odpowiedzialność ministrów. 
CÓ2 nam więc pozostanie z całój konstytuegi? Stat magni nominis 
umtra. Zrzeczmy się raczćj tych zwodniczych rękojmi, niechaj nie 
wciągają w sieć patryotów, którzy zaufali z dobrą wiarą uł u/fimum 
liceat kabuise_dożorem= 

Mowa Niemojowskiego zrobiła nadzwyczajne wrażenie na Izbie 
i na licznie zgromadzonćj publiczności: projekt znaczną większością 
odrzucony został. Ponieważ król, jak powiedzieliśmy, koniecznie 
wziął żywo do serca, a pnicz 
i stanu, chciał widzieć w tem osobiste dla siebie ubliżenie 
o mieukontentowania i gniewu bynaj nie taił. 
TTak_ nastąpiło roz. sandrem a reprezentan- 
go. o rozdwojenie i prawdziwie 
„. Dobro rzeczy publi sama wdzięczność nawet. 
wy aby manił polski w spór z Aleksandrem nie wchodził 
m bęła najwięższa wina rządu i króla. Pro- 
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Następnie wykazuje niezgodność zasad między konstytacyą 
a procedurą i znów między procedurą a prawem karnem. Poró- 
wnawszy je, kończy takim wnios Wszystko służy do wyki 
rania, jaka ciemność w naszem prawodawstwie otacza rozpoznanie 
zbrodni stanu.” 

Po przebiegnięciu i ocenieniu prawa karnego i procedury co 
do zbrodni stanu i po wykazaniu niedokładności i niejasności, jaka 
w nich panuje, przyszępuće do szatutu organicznego dla sądu sejmo- 
wego przepisanego. Tutaj picma nie żałuje i w jego ocenieniu jet 
na'obszeraiejszy, najdowcipniejszy, a rawer powiemy, zjadliwy, szcze- 
cj. pły zasanania 
Asyżu sen własni 
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w ownianiu intencyi sądu sejmowego przejść do powodów moral- 
nych, indywidualnych, do tego kamienia probierczego wszystkich 
xpraw ludzkich i tak mówi: „Czyliż przyjąć można, aby 40 sena- 
torów, posiadaczy znacznych majętności ziemskich, mianowanych 
przez króln, wiokiem, interesem, dostojoństwy i dobrodziejstwy do 
manatehy i istniejącego porządku koniecznie przywiązanych, chciało 
w wazystkiem zapomnieć, wszystkiem pogardzić i unieść się duchem 

csjnym dla zachęcenia zbrodni stanu?* Aby podobne przy- 
piisroronie uczynić, potrzobaby mieć dowody niezbite, niezaprzeczone, 
a tycte nie tyłko nie ma, nie tylko ich wynaleźć nie można, ale owszem 
w eułem postępowaniu sądu sejmowego widać dobre chęci i ścisłe 
stósowanie się do przepisów prawa.” Kończy zaś temi słowy: „Wy- 
siać muszę, że gdybym miał zamiar pogrążenia całćj tej sprawy 
w prawdziwy odmęt. nie mógłbym inaczej. jak uczyniono, postąpi 
Miałtym art. 73 dła zakłopotania sędziów. amr. 61 ogłosiłbym obwi- 
niony, aby im wska cy wioni podać środki prawne, 
More w. przypadiu zaj 
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Następnie deputacya sejmowa uwagi nad raportem Rady Stanu 
składająca, jak najgorzćj przyjętą była i gróżb jój nie szczędzono. 
Mowa króla, sejm zamykająca, była zimna, gniewliwa i pełna na- 
gan. Tak skończył się pierwszy i ostatni sejm za panowania Mi- 
kołaja. 

Mikołaj opuszczał Polskę z wyraźnem nieukontentowaniem, 
Polska zaś żegnała go z przekonaniem, że od niego nic dobrego 
spodziewać się nie może. Mikołaj układał w swojćj głowie plany, 
jak swobody nadane przez poprzednika zmienić lub odebrać, naród 
zać, jak wszystko odzyskać, i kość była już wtenczas rzucona. 
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polski. Zakładano liczne loże nowe, do których poprzystępowały 
pierwsze ilustracye krajowe, jak np. Stanisław Potocki, książę Józef, 
Dąbrowski i wielu innych, Do innych prowincyi polskich masone- 
ryn nia miała przystępu. Rząd moskiewski tamował wszelkie ko- 
munikacye z księstwem Warszawskiem, Po_ utworzeniu Królestwa 
Kongresowego, stósunki stały się łatwiejsze. Wolnomularstwo przekro- 
czyło i Bug i Niemen, potworzyły się loże masońskie tak na Litwie 
jak i na Rusi. Kasztelan Ludwik Plater szczegółnićj się do 

nił. Gdy wolnomularstwo było rozkrzewione po całćj Polsce, 
sle związku patryotycznego postanowili go użyć za płaszcz, 
cy osłonić rzeczywiste ich cele. 

Wolnomułarstwo. jak wiadomo. obejmuje całe człowieczeństwo 
ima na celu: braterstwo całego roda ludzkiego  Wolnomularstwo 
polskie miało się ognmiczyć do braterstwa narodowego, Polacy sami 
mieli być wyłącznym celem budownictwa. Po odzyskaniu niej 
dległości Polski, zamierzano rozszerzyć zakres pracy wolnomalarskicj 
na vałą Słowiańszczyznę. a po wyswobodzeniu tejże. ma ludzkość 
w ogóle. Obrzędy miały się opierać wyłącznie na narodowych 
symbolach, Granice loż © pasmo gur, dwa morza i dwie 
rzeki, okarz u dołu na zawach zbudowany. Przysięga 
dla niższych s ch odbudowanie 
sh. Czarnie- 
zaż synów 
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tdagi śniarie i zarożyaości, lecz Ćopiero za przy! 
i Grńwzharmskiego inz duch wśród młodzieży s 
ją: bowiem na naace, sle też zie zaniedbając 
uma d, życia, Ćw uczuć, óo mril. Zaje się, że 





ip rzucić i życie wywołać. Lelewelowi to i 
w Wilnie przypiać należy. Jest duch czaru, co sam wzzyeż 
i patępuje, lecz nie bez przednawicieli i sterników. 

Wśród młodzieży akademickićj, Tomasz Zan odznaczał się I gó- 
rował nad kolegami. Syn obywatela szczupłego majątku. z powiatu 
Nawogrodzkiego, ioponował wszystkim pracą, zdolnościami i powagą. 
Chnć powierzchowność jego nie miała w sobie nic uderzającego, 
natomiast pod względem moralnym była to natura dziwnie bogato 
uposażona, Umysł otwarty, pojęcie bystre, sąd trafny, charakter 
silny i śmiały, przytem łagodny, skromny, szczery, dla kolegów wy- 
luny, szluchctnie on myślal, silnie czuł i ogień święcy nosił w swem 
sercu. Jeden z najdawniejszych uczniów uniwersytetu, odbył wszy- 
ntkie kurzu, przez wszystkich znamy, przez wszystkich kochany, miał 
nud ianymi uczniami moralną niejko zwierzchność i władzę. Pre- 
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gocki 
Po- 
a przyjaźniej- 


niu i niedługo zawiadonił o dsiu i miejscu zebrania. W. 
przybył na oznaczyne miejsce w towarzystwie 
kanowiono, uby dnia pox i 
skując chwili, cza» cały poświęcić na przysposobienie ducha 
Miało miejsce i drugie zebranie, na którem ż. 
gy ącój się wojny tureckiej. rozpocząć zaraz powsta- 
hak przenogła opinia, sby doczekać sejmu. który niedługo 
nakszane nie było i tak rzeczy 
trwały aż do mie-iąca Kwietnia 1530 r. 

Za-zły nowe wypadki. które i nowe działanie wywołały. Przy- 
uyła koronacya Mikołaja, jako króla polskiego. Już powyżćj powie 
iżmy powody, jukie go do nićj zmusiły, Wojna turecka, nieszczę- 
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wet w papierach W. Księcia i ministra skarbu, aż nadto przekony- 
wające, znalezione zostały. Wszelkie przeto przeciwne Mochnackiego 
twierdzenia są czcze, słowa to, nie tylko bez żadnych unaocznień, ale 
przeciwne najautentyczniejszym dowodom, a zresztą koalicya prze- 
ciwko Ludwikowi Filipowi przez całe jego panowanie wciąż trwała, 
trzy gabinety północne mimo usług, jakie im oddał, ciągle były mu 
nieprzyjazne, a w r. 1840 traktat dnia 15 Lipca zawarty w sprawie 
Wschodu aż nadto okoliczność tę stwierdził, Wśród podobnego po- 
łożenia rzeczy, wśród podobnćj wielkićj gotującćj się koalicyi i wojny, 
zdrowy rozaądek, a tembardzićj dobre. wyrachowanie nakazywały 
nieprędzćj spełnić powstanie, aż dopiero wtenczas, kiedyby wojna 
rozpoczętą została. Wtenczas Francya była koniecznym naszym alian- 
tem, okoliczności i wypadki mogły przeważyć ją na naszą stronę 
i dzieło mogło się udać. Przeciwnie, zaczynając wcześnićj, przed 
rozpoczęciem wojny, my cały ciężar ponieść i zgnieceni być mu- 
sieliśmy. Francyę urstowaliśmy, ale sami upadliśmy. Powstanie 
więc nasze było zarazem za późne i za wczesne. 
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wśród powszechnego zezwolenia, okrzyków i oklasków, władza więc 
jego była prawowita. Gdy okrzyki na chwilę umilkły, Chłopicki 
odkrył siwym włósem pokrytą głowę i z uszanowaniem, że tak rze- 
kniemy, religijnem, wykrzyknął: „Niech żyje Ojczyzna!ł a lud 
i wojsko odpowiedziały „Niech żyje Ojczyna i Dyktatorl* Piorunem 
wieść ta obiegła miasto i, kiedy Chłopicki z Placu Broni wracał do 
swojego mieszkania, wszędzie okrzykiem: „Niech żyje Dyktator!" 
był witany. Wkrótce po rogach ulic przylepiono odezwę, w którój 
Chłopieki donosi o wzięciu władzy dyktatorskićj. Osnowa tćj odezwy 
była podobną tćj jaką Niemcewicz napisał. 

Gdy Warszawa 0 ogłoszeniu dyktatury się dowiedziała, nastą- 
piła powszechna radość i wesołość malowała się na wszystkich twa- 
rzach. Miasto rzęsisto oświecone zostało, a w teatrze narodowym ze- 
brała się liczna publiczność, Zabrzmiał marsz tryumfalny, marszem 
Chłopickiego nazwany. Podniosła się kurtyna, aktorowie piosnki 
i zwrotki na jego chwałę i na nadzieje w nim pokładane zaśpiewali, 
a publiczność jednym wielkim chórem wtórowała. Potem nastąpiły 
tańce narodowe, parter połączył się ze sceną i cały teatr stał się je- 
dnem kołem tańcujących. Przeszło godzinę trwały te wesołe pląsy. 
Taką wesołością witała Warszawa Dyktatora, tak zatwierdzała 
i uświetniała nieograniczoną jego władzę. Czyż można więc fukt 
ten tlumaczyć inaczćj jak tem cośmy wyżćj o instynkcie, uczuciu 
i myśli narodowćj powiedzieli. 
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zornością i energią spełniał. Mimo, że legie przepełnione były ofi- 
cerami, on jednak skutkiem ciągłych odznaczeń się ze stopnia na 
stopień posuwany być musiał, zdobywał swoje rangi i już w legio- 
nach stopień podpułkownika posiadał. W r. 1807, w czasie wojny 
pruskićj, formowanie pulku poruczone mu zostało, lecz nieszczęsny 
traf chcinł mieć, że w krajach pruskich pozostał, tam wojował, pol- 
skiej ziemi nie dotknął, powietrzem narodowem nie oddychał. 
W szeregach Księztwa Warszawskiego nie służył, tem samem 
był świadkiem zapału i poświęceń, jakie naród w obee nadziei od- 
zyskaniu niepodległości okazał, ani też uczucia jego narodowe od 
świeżone nie zostały. Odwykał więc od ojczyzny, słabły w nim 
uczucia synowskie, a Napoleon niejako stawał się jego bożyszczen. 
Nie długo zaszły nowe wypadki polityczne, nastąpiła nowa wojna, 
wojna długa, krwawa i zacięta, a Portugalia i Hiszpania stały się 
jój teatrem. Legia tnk nazwana Nadwiślańska dostała rozkaz udać 
się w te kraje i wielki udział w czynach tu dokonanych wzięł, 
hlopicki dowodził 1 pułkiem tój legii. Hiszpania więc stała się dla 
niego polem chwały i wielkiego doświadczenia wojennego. Nie my- 
limy tutaj opowiadać poszczególnych jego czynów, wyliczać bite 
w których brał udział i stanowczo na ich los wpływał, wolimy co 
do tego odesłać ciekawego czytelnika do Pamiętników marszałka 
Suchet, który w tój wojnie tak ważną komendę miał sobie powie- 
rzoną, n do którego legia Nadwiślniska należała. Francuzi nie są 
skwapliwi do oddawania pochwał cudzoziemcom a jednakże ma 

szułek Suchet wiele stron swoich Pamiętników Chłopiekiemu po- 
święcił. Pochwała on otwarcie wyższe jego zdolności, niezmordo- 
waną czynność, żywo ubolewa, gdy na wojnę moskiewską odwołany 
został i wiele niepowodzeń nieobecności jego przypisuje. Usługi 
Chłopickiego w wojnie hiszpniskićj były tak znakomite, że Napo- 
Icon nie tylko nominował go jeneralem brygady, ale jeszcze wyniósł 
na dostojciństwo Barona Cesarstwa i dowództwo dywizyi mu powie- 
rzy. £ pod Madrytu Chłopicki pod Moskwę pociągnął, Europę 
w szerz przeszedł i przyprowadził swoję legią prawie w zupełnym 
komplecie. Niemały to dowód wielkiego porządku, dbałości o los 
żołnierza i umicjętności w jego prowadzeniu. Następnie czynny 
wziął udział w wojnie toczącćj się i w bitwie pod Walentynem, tu 
ciężko ranny został, Dla poratowania zdrowia udał się do Francji: 
Napoleon, powróciwszy z nieszczęśliwćj kampanii do Paryża, wa- 
ym, którzy tak trudną wojnę odbyli, hojne nagrody i nwanse 
1. Trudno wiedzieć przyczynę, dla jakićj Chłopicki pominięty 
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oświadczenie za chwilowe uniesienie, lecz nie za istotne uczucia 
w piersiach będące. Trafnie też Mochnacki mówi: „że trzebaby 
bardzo źle znać Chłopickiego, żeby w tych wyrszach widzieć coś 
więcćj jak bon mot żołnierza osmolonego prochem,  wypranego 
deszczem na nocnych posterunkach, bez słomy i ognia, w obec nie- 
przyjaciela, jakich się tysiące innych wymyka nie z serca, ale z ut 
niektórych atletycznego temperamentu wojskowych.” 

Tak Chłopickiego uważano i dłu tego, pomimo wszystkich od- 
powiedzi i odpychań, mino usuwania się od wszystkiego co było 
narodowem, minio nie przyjmowania żadnego udziału w politycznych 
usiłowaniach i mimo pędzenia czasu nie zawsze bardzo zaszczytnie, 
bo między czytaniem książek wojskowych, teatrem i graniem w karty, 
stawał się om jednak mężem przyszłćj Polski. Lud warszawski 
z szacunkiem zdejmował przed nim czapkę, a naród w nim widział 
przyszłego naczelnika. Chłopicki wzrostu słusznego, budowy sil 
rysy twarzy miuł regularne i wydatne. Oko żywe i pełne ognia, 
czoło wyniosłe, organ głosu mocny i donośny, słowem cała figura 
wydatna, odznaczająca, klasyczna, naszych dawnych przodków przy- 
pominająca. Prstawa męża do rozkazywania, żołnierza, co wodzem 
Łyć powinien. Obok tego temperament krwisty, żywy, namiętny, 
gwałtowny. Długa służba wojskowa przyuczyła go do pewnćj subor- 
dynacyi a nawet posłuszeństwa, ale gdy słaba strona była w nim 
dotknięta, lub honor i uczucie obrużone, natenczna wszystko co 
wyuczone milknie w nim, gaśnie, a natura w całćj gwałtowności wy- 
stępuje na wierzch. Stuwał się on wtedy wulkanem, burzą, która 
nie nie poszanuje, wszystko unosi i niweczy. 

Pod względem narodowym mąż wysokiego honoru, charskter 
czysty, bezinteresowny, a nawet nie bez wzniosłości i poświęce- 
nin. Zostawał długo w obozach franuzkich, wraz z Francuzami 


























wojnę odbywał; w czasach kiedy uboczne zbogacenie się było 
dość 





kle i środków ku temu nie brakowało, on wyszedł ubogi, 

Był on mocnego hartu duszy i woli niezłomaćj, ale wola 
u niego była raczćj uporem, zacinał się, konsekwentym być nie umiejąc. 
Gdy raz do głowy jego coś przystąpiło i weszło, już nie było siły 
odka, aby zniana nastąpić mogła. Wszystkie sposoby, prośby 
i groźby, perswazye i rozkazy, rezonowania i wymowy były nadare- 
mne, bezskuteczne, stawał się jakby skała, o którą wszystko rozbić 
się musi. 














Chłopieki nadto nie był jenerałem wyższego talentu, ani też 


mężem obszernych pojęć, rozległych widoków, natchnień lub twór- 








































































































ROZDZIAŁ X1. 


Czynności Sejmu. — Zebrani reprezentanci narodu wysyłają dwie deputacye do 
Dyktator. — Cbłopicki jasno wypowiada swoje zapatrywanie się na rzeczy 
1 żyda, aby otwarcie Sejmu odłożone było do 21 grudnia. — Powody tój zwłoki. — 
Boz względu na zawartą między Dyktatorem a depatacyą umowę, posłowie się 
zbierają, a pociągnięci zapałem publiczności, wybierają Marszałka i powatanie 
przyjmują za akt narodowy. — Chłopioki obrażony władzę składa, a wszystkie 
przedstawienia nie mogą zlamać jego uporu. — Wreszcie decyduje się przyjąć 
Dyktaturę, ale % warunkiem, aby Sejm był natychmiast zalimitowany i Dykta- 
tura za nieograniczoną uznana. — Po długich targach zezwala na ustanowienie 
mającój nad nim czuwać komisyi, — Przedstawienie projektu tego w Izbie, arbi- 
Przed koniecznością wszyscy 
— Chłopicki Dyktatorem wybrany i jak król w zamku przyjęty. — 
Zapał i radość ludu. — Rozwiązanie Sejmu, poprzedzone wyborem komisyi do 
napisania manifostu powstania. 








Powiedzieliśmy już, że Rząd tymczasowy przez uniweraał pod 
dniem 3 grudnia wydany, zwołał na dzień 18 grudnia Sejm polski do 
stołecznego miasta Warszawy. Krok to był zapewne patryotyczny, 
ale zarazem i wielce rewolucyjny, bo nie tylko że pogwałcał prawa 
tronu, gdyż sam tylko król miał prawo sejm zwoływać, ale co wię- 
cdj, tem zwołaniem wyrzekał, wypowiadał, że wyrokowanie o po- 
wstaniu epełnionem nie należy do króln, lecz do samego narodu. 

Wszystkie Sejmy za Carów odbyte dały dowody patryotyzmu 
i poświęcenia, tem bardzićj więc teruz, wśród tak wielkich wypadków, 
można było mieć nadzieję, a nawet pewność, iż Sejm nie tylko nie 
wyrzecze się powstania, ale je zatwierdzi i ustali, Widzieliśmy, iż, 
acz powstanie było zrobione, jednakże nie nie było stałego, pewnego, 
zaznaczonego. Rządy przemijały prawie co dzień, co godzina, zale- 
dwie wzniosły się, już upadały i znów inne na ich miejsce się wzno- 
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ugę pozie 
ię walka mięńzy ckowiązki 





zjmu będzie miało miejsce i narady ukożczene zoszały. 


rum zać udał się ma icdzenie rządu. gdzie prejeki do nzhwały 
miał być ułożony. 





kie miały twiejace, a potem uchwała do prawa wniesicna zostanie. 
Porządek naturalny, jednak, jak zaraz zobaczymy. ;-rzez Marszałka 








domysłów 
luniach Historycznych zamieszczać się nie godzi. Mochna- 

«ki twierdzi, iż wszystko dowolnie sam Marszałek zrobił. _Z owego 
wieczornego. poriedzen „, pospieszył on zaraz do Chłopi- 
ckiego, gdzie w nocy radząc samowładnie, ani proszony, ani upowa- 
żniony ol nikogo, odmienił warunki Dyktatury. Zubiegi Marszałka 
ku przedłużeniu czyli ponowieniu Dyktatury Chłopickiego stają się 
jownymi występkami stanu. W każdym innym kraju. w. każdej 
i, ludzie tego co Ostrowa wziętości, 











Wiele tu nieprawdy, a jeszcze więcćj złości i jadu. Zkąd Mo- 
mógł wiedzieć jakie narady między Marszałkiem a Chło- 
» umiały miejsce? Wszak pewno do nich przypuszczony nie był, 
uni z ust żadnego z tych dwóch mężów powziąć wiadomości nie 
mógł domysł więe tylko prosty i nic więcćj, n na domyśle podobnie 
»unowczych wyroków opierać nie wolno. My byliśmy świadkami 
i bliskimi świadkami w tych dwóch pamiętnych dniach postępowania 





























bliżeniem Jzbom. Marszałek z pewnym uporem olepchnął ten 
wnioaek oświadczając, iż projekt nie może być artykałami dy: 
wany. lecz tylka cały przyjęty lub odrzucony. Wniosek wszakże 








województwa i dodał, iż sam Chłopi powinien ma to się zgodzić, 
bo «dmówienie byłoby ubliżeniem reprezentacyi i prócz tego dla 
niego samego lepićj będzie. gdy czuwanie nie będzie zaw 
równie podlegać ma jedna osuba. Jasiński, króry 
mówił po Wiśniewskim, jeszcze dalcj poszedł, nie tyłko bowiem za- 
czął od zapytania, kto podał projekt, kto od rządu go popierał, ale 
jeszcze powstał na Chłopickiego, iż takie trudności Sejmowi w usta- 
kasie władzy czyni. Zaledwie jednak tych tylko słów kilka wy- 
powstał żywy sziner, sykanie i dalćj mówić mu nie dano. 
Gai ujął się żywo za niepodległością Izby, naganił postępowanie 
arbitrów i oświadczył, iż posłowie nie potrzebują ani poklasków, ani 
Jękają się oznak niezadowolenia, iż słuchają tylko swojego sumienia 
i podług niego postępować będą. Mówili jeszcze Biernacki, Moro- 
zowicz i inni. 

Nakoniec Marszałek uznał materyą za wyczerpaną i dyskusyą 
za ukończoną, zamknął więc ją i zawezwał sekretarza do odczy- 
tania jeszcze raz projektu do uchwały. Po skończonem odczytaniu, 
Morawski powstał i oświadczył, iż nie było wolności w obradach, bo 
projekt przez niego podany był usunięty z pod dyskusyi. Zarzut 
Morawskiego nie tylko, że nie był niesprawiedliwy, ale nadto wprost 
Marszałka dotykał, boć on dnia tego wszystko samowładnie decydował 
i szturmem zdobywać się podejmował. Ponieważ Marszałek nie mógł 
pod tym zarzutem pozostać, trzeba więc było swoje intencye, w gruncie 


zupownie najszczersze dla sprawy, sle nielegalne, pewną prawni 
osłon 
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przeto podał pod rozstrzygnięcie Izby następujące pytanie: 
„Czyli projekt posła kaliskiego ma być czytany lub nie?* Przez 
powstanie kwestya miała być zadecydowana. Ponieważ daleko wię- 
ksza liczba była za odrzuceniem, odrzucony więc został. Kiedy se- 
kretarz czytał trzeci artykuł uchwały, Ledóchowski jeszcze raz po- 
mowił swój wniosck i silnym głosem, jakim był obdarzony, zawołał; 
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żyje Dyktator! Ta manifestacya ludu była sankcyą uchwały Sejmu 
i prócz tego pamiętnym dowodem wielkiego instynktu i uczucia 
narodowego. Lud witał radośnie władzę absolutną, bo uważał ją 
za jedyny środek odzyskania niepodległości. 

Wśród okrzyków: „niech żyje Dyktatorl! Sejm zakończył 
awoje narady i prace. Tylko 48 godzin trwał, ale te godziny były 
pełne czynów. Sejm zamierzył przed cały świat, rządy i ludy wy- 
toczyć sprawę i prawa narodu polskiego i mocą sprawiedliwości, 
świętości tćj sprawy rządy i ludy dln nićj pozyskać. Takimi czy- 
nami zaznaczył krótkie swoje czterdziesto-ośmio godzinne istnienie. 
Nie zmarnował czasu, umiał w tem trudnem położeniu wznieść się 
do wysokości swojego powołania i godnie jemu odpowiedzieć, umiał 
szczególnićj na szalę przeznaczeń rzucić własną godność byle tylko 
szalę tę na korzyść ojczyzny przechylić. Są to piękne godziny jego 
istnienia i historya zaszczytnie zaznaczyć je powinna. 


KONIEC I. TOMU. 
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iści tworzą tajemniczy związek i pragną Dyktatora obalić. — 
Pomiędzy innymi środkami używają do tego także prusy . . . 40 
ROZDZIAŁ. XI. Czynności Sejmu. — Zebrani reprezentanci narodu 
wysyłają dwie doputacyo do Dyktatora. — Chłopieki jasno wy- 
powiada swoje zapatrywanie się na rzeczy i żąda, aby otwarcie 
Sejmu odłożone było do 21 grndnia. — Powody tój zwłol 
Bez wzgldu na zawartą między Dyktatorem a dęputacyą umowę. 
posłowie się zbierają, a pociągnięci zapałem publiczności, wy- 
bierają Marszałka i powstanie przyjmują za akt narodowy. — 
Ghlopicki obrażony władzę składa, a wszystkie przedstawienia 
nie mogą złamać jego uporu. — Wreszcie decyduje się przyjąć 
Dyktaturę, ale z warunkiem, aby Sejm był natychmiast zalimi- 
towany i Dyktatura nieograniczoną była. — Po długich targach 
zezwala na ustanowienie mającój nad nim czuwać komisyi. 
Przedstawienie projektu tego w Izbie, arbitralność Marszałka 
i opinie rozmaitych posłów. — Przed koniocznością wszyscy ustę- 
pują. — Chłopicki Dyktatorem wybrany i jak król w zamku 
Rozwiązanie Sejmu, poprze- 
dzone wyborem komisyi do napisania manifestu powstanii 
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